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GAZETA LWOWSKA,
W  P ią t e k N’°' 90, 6. S ie rp n ia  18 19 .

W i a d o m o ś c i  k r ą i o w e ,
Z  Wiednia d. 26. Lipca. —  Kommissyia, 

mianowana wedłr.g przepito uniwersału z dnia 
22go Stycznia 1&17 do rozlrząśnienia czynno
ści funduszu, utoarzaiącego procentowy dłng 
Stann , zgromadziła się tyra końcem po upły
nięciu skończonego w dniu ostatuiia Lutego 
f. b. czwartego półrocza od utworzenia fundu- 
Siu cinartaiącego, i iako rezoltal swoiego wglą- 
dnienia w działanie i w stan majątkom y tego 
Instytutu, przełożyła Nayieśuieyłzeinu Panu po- 
niższe zdanie sprawy , z klóretp podany oraz 
wykaz do wiadomości powszechney, zgadza się.

„Nayiaśnieyszy Panie !“

„ P o  upłynieniu skończonego w dniu ostat
nim Lutego 4819 czwartego półrocza od-czasu 
Ustanowienia powszechnego fondnszu , umarza
jącego procentowy dłog Stanu Kommissyia z

5rena powszechney Kamery nadworney , rie- 
noczoney Deputacyi wykupna i .umarzania, 

tudzież Dyrekcyi uprzywilejowanego Austryiac- 
kiego Banku narodowego , do* roztrząŚDienia 
działań funduszu .umarzającego mianowana , 
Zgromadziła się według .przepisu nayw yżs*ego 
ńBiwarsału z dnia 22go Stycznia 1817, w dnia 
t4stym b. m ., i przełożone iey od D.yreiicyi 
funduszu umarzającego za czwarte półrocze 
Wykazy i obrachunki inaiątku fondus/u uma
rzającego, onegoż .przychodów i tychże praw
nego ńżyoia , przeyrzała i .roztrz»snęła.“

„Przełożone rachunki wykazuję oraz i uży
cie zapewnionego -powszechnemu funduszowi 
tiinarzaiącemu nśywyższym uniwersałem z dnia 
Slgo Marca 1818 przychodu na spłaoanie da w- 
ńieyszego dłogn Stann procentowego , -a to aż 
do ko nca'Lutego 1819/*

„Korainissyia przedsięwzięła nadto - ścisłą 
liWidacjrię głśwney Kassy funduszu umarzają
cego pyocentowe długi .Stanu-i przekonała »ię, 
*e stan Kassy zgadza s ię .zup ełn ie .z  obrachuu- 
kaini.“

„ Z  protokołu , opatrzonego-toyhazaini i 
dokumentem likwidacji Kassy, raczysz Wasza;

Cesarska Mość nayłaskawiey wyczytaó dokład- 
niey czynność i uznanie Kommissyi.“

„Czynny maiąteh fanduszu, nmarzaiącego 
nowy dłog Stano , wynosił po upłynieniu trze
ciego półrocza , to iest w ostatnim dnin Sierp
nia 1818, 67,109.372 ZR. 14 3/ij kr.; z końcem 
czwartego półrocza , 'to iest z końcem Lutego 
1819 podniósł się o 6,784,897 ZR. 12 i/ft kr. ; 
ogółem więc od czasu utworzenią- fundusza 
umarzającego , to i e s t , od dnia lgo  Marca 1817 
pomnożył się a 23 758,642 ZR. 5 3[Ą br.“

„Przychody fundpszu nmarzaiącego , które 
w dniu ostatnim Sierpnia 1818, 4 io6o,8 io Z R .  
26 kr. monetą konwencyyną, a 1,011,769 ZR . 
57 kr. W .  W . wynosiły, wynoszą z końcem 
Lntego i8 i9  , - 6,383,4 i 3 ZR- 37 kr. moneta 
konwencyyną, i 927,530 ZR. 29 kr. W . W . ;  
ogółem zaś przychody tego funduszu od dnia 
lgo  Marca 1817 pomnożyły się o 4,183,869 ZR. 
37 kr. w monecie konwencyyney , tudzież o 
134,348 .ZR. 3o kr. w ohligach 5 proęentowych, 
a zmaieyszyły się o 47,375 ZJjl. 34 kr. ,W .W .“  

„P rzez  wpływy funduszu, które na spła
canie nowego dłngu Stann procentowego po
święcano, i wyłącznie na ustawiczne wykupy
wanie obligów, od których procent w monecie 

•konwencyyuey płaci się , według obiegowey 
-tychże wartości obracano, wykupiono i wycią
gnięto z obiegu, w ciągu czwartego półrocza 
6,6(5,326 ZR, 58 ifó kr., ogółem zaś-od lgo  
Marca 1817, 22,221,526 ZR. 58 1/2 kr, w wzmian
kowanych oMigach."

„Na spłacanie dawnieyszego długa Stanq,
• otrzymał fundusz umarzaięcy ze Skarbu Stanu w 
monecie konwencyyney, od dnia i 4go Kwiet
nia do ostatniego Sierpnia -1818 , 1,280,000 
ZR. , a od lgo Września 1818 do ostatniego 
Lutego 1819, i , 186,666 ZR. 40 kr."

„P rzez  sl-.sowne do obiegu wykupowanie 
dawniejszych zapisów długu Stanu ,• umorzono 
i w księgach kredytowych zmazano , od dnia 

■ i 4g® K -cietnia do końca Sierpnia lS iS .^ .io y^ ń S  
ZR . 35 2/8 kr.; a od lgo  Września , 1818 do 
ostatniego Lutego 1819 , 4,093 7 9 6 -ZR. 12 6/B 
k r . ; ogółem w ię c .8,201,0 61. ZR. 48 ,kr. , da,w-
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,nieyszego długu Siana różney stopy procen-
t»wev.“

,,W‘ W i e d n i u  d. 20. Kwietnia 1 81 9“  
(FodpisaHO) Adam Hrabia N e  m e s ,

Zastępca Prezesa C. K. zjedno- 
czoney Depntacyi wykupna i 

nmarzenia. i 
Antoni Hr. L a n e k o r o ń s k i ,

*. -rzeczywisty tayny Radca i Deputowany
Stanów Galicyyskich.
Cl. Kawaler de F u l  j o d ,

C. K. Radca nadworny.
Józef de Ha u e r ,

C. R. Radca nadworny.
Jan Henryk Kawaler de G e y m u l l e r ,  

Zastępca Gubernatora Banku. 
Melchior Kawaler de S t e i n e r ,  

Dyrektor Bankn.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Afryka północna.

List z T a n g e r n ,  datowany pod dniefli 
lOtym Czerwca donosi: „  Cesarz Marokański 
przedsięwziął był wyprawę przeciwko pokole
niom Arabskim, chcąc nałożyć trybut na miesz
kańców gór Tedlańskich, opieraiącycb śię wła
dzy iego. Ledwie atoli ,woyska zgromadziły 
sio > gdy mieszkańcy gór, zwani B e r b e r a m i ,  
napadli w nocy na obóz Cesarski. Gwardyia 
Cesarska złożona z Murzynów , prawie w pień 
wyciętą została, a Skarb Cesarza, rachowany 
na 400 cetnarów srebra, 12 żon i e g o , namiot 
i  tabory, dostały się w ręce Berberów. Bas -  
j a ,  Gubernator T a n g  e r  11 umarł z ran odnie
sionych, a M n l e y  f b r a h i m ,  naystarszy Syn 
Cesarze raniony został w głowę. S łychać, że 
pod zasłoną Maurów schronił się do E f e z n . —  
P rzez  10 dni biegała pogłoska o śmierci same- 
go ż  Cesarza M n l e j a  S o l i m a n a ;  tymczasem 
umknął ón przebrany do M e q n  i n e z  z iednym 
szczególnie Maurem. Towarzysz len iego bę
dący pierwey sam iednym z buntowników, prze
darł się podczas bitwy, aż do namiotu Cesarza, 
odkrył mu niebezpieczeństwo, w jakiem się 
znaydował, i wpośrod naywięhszych niebezpie
czeństw zaprowadził go do stolicy iego.“

zawiadoiąoymi tą wyprawą. Mórey pomyślny 
skutek z tego powodu odwlec się może.

Wytrwałe wstawianie się Poselstw Ao- 
stryiackiego, Francuzkiego i Hiszpańskiego z* 
Katolikami Rzymskimi w S y r y i ,  nie zostało 
bezskutecznem. W ed łu g  godnych wiary donie
sień z A 1 e p p u , cofnięta rozporządzenie, przy* 
mnszaiące ich , aby uczęszczali wyłącznie tylko 
do kościołów obrządku Grecko - dysunickiego, 
i mogą nabożeństwo swoie odprawiać iak daw- 
niey bez przeszkody. Zasady tolerancyi relig if-  
ney klóremi Rząd Tnrecki wyszczególniał się 
zawsze tak korzystnie , każą spodziewać się z 
pewnością że także i skargi Katolików Pale
styńskich wkrótce zupełnie nchylonemi zostaną 
i że przywróconymi będą do zupełnegp niy- 
wania praw, uświęconych oroczysteai trakta
tami i przywileiami W . Sułtana.

W y s p y  J o ó  ski e .

Jenerał M a i t l a n d  Lord Kommissarz ba- 
cgelny Jego Angielsho-Królewskiey Mci na wy
spach Jońshicb, popłynął dnia 8go Czerwca na 
fregacie Ga n y m- a d  do A n k o n y ,  zkąd ndać 
się ina do R z y m u ,  dla zawarcie tam ugody 
względem Duchowieństwa katolickiego na wy
spach Jońskicb. Przedmiot ten poruczony był 
dawniey Lordowi G u i l f o r d o w i ,  który atoli 
nie mógł przyprowadzić go do skutku.

Dniem przed wyiazdem Jenerała M i t- 
l a n d a ,  Deputowani wychodców Pargańskicb 
udali się do iego pałacu , reklamuiąc podział 
owych 666,000 piaslrów (talerów), które Basza 
J a n i n y  nieszczęśliwym mieszkańcom P a r g i i  
za opDszczoną ich własność wypłacić obowią- 
zał się. Jenerał M a i t l a n d  zn:żył tę snmm4 
o 33,ooo talerów, pod warunkiem, że wypła
coną zostanie w samey dobrey i waźney a nic 
w złey  monecie Tureokiey. —  Przed odiazdem 
Lorda Kommissarza naczelnego mianowano Kom- 
missyię, która rozporządzić ma podział rzecze* 
ney summy, i wydadź w tey mierze odezwę, 
waruiąc w niey prawo dia Baszy J a n i n y ,  aże
by do tey Komtniasyi przysłał Deputowanego < 
ieżeli ze strony sw o iey , albo imieniem które
go ze swoich Poddanych ma iakie roszczenia- 
Pargańczykowie nie bardzo kontenci są % tego

T  u r c y  i a- Wielka Brytaniia.
*

Wielk9 Porta zaymnie się ciągle wyseła- Parlament Angielski rozkazał wydadź drtt*
niem na morze czarne zoacznyeh zasobów dział kiem wykaz handlu z B n c n o s - A y r e s ,  w 
i ammunicyi , które przeznaczone byaź maią na statnich trzech latach , z którego okazu ie 
pekouanie buntowników w W a n i ę .  Słychać iak ważnym handel ten był dIa*A n glii .  WrO* 
atoli o niezgodzie, panuiacey między Baszami, ku 1816— 17 wywiezięuo do B n e n o s - A y f *



*®w»rów ra Sit.óS y  funt. śzterl.; w roku na- 
•tępniącyin, za 548,689 funt. i z łe r l . ; a w roko 
łT®eciin za 730,808 funt. szter l. ; a między osta- 
loiemi było towarów zagranioznyoh i osadni- 
°*ych za 16,358 funt. szterl. Przywóz z B n e *  
® O s - A y r e s  był ró źr” , a wartość iego W ro
ta 1818 wynosiła 271,380 font. sztarl.

Z  Londynu dnia 10. Lipca. —  Uważano, 
ii  rozruchy zd.rzaią się szczególniey w inia- 
•tach gdzie ty ręhodzielnie. A to dla czego ?  
\ó mieszkańcy taineozni raz się bogaeą , drogi 
faz obożeią , raz maią zbyt wiele roboty, a 
drugi raz, bardzo mało. Jeźli wiele, zarabiaią, 
toczyluią się za coś w ażn ego, i tak iak w 
M a n c h e s t e r ,  B i r m i n g h a m  i t. d. chcą 
•nieć prawo do obierania Reprezentantów w 
Parlamencie ; przywyhaia oraz do wygodniey- 
‘ tego życia, do zbytku i t. d ; zaczynaią bydź 
niespokoynemi i myśleć o odmianach. Jeżeli 
przeciwnie szczupły msią zarobek , przypisują 
*0 Ptzędowi , iego niedoskonałości i błędom. 
W  obn tych razach gania istnieiąoy porządek 
**eczy, Parlament i Rząd. Drogą przyczyną 
Eieukontentowania mieszkańców w wielkich 
miastach rękodziclnianych są stoiaoe tam od 
oieiakiego czasn osady woyskowe, co się z 
Aogielskiem wyobrażeniem wolności n-ie zga
dza, i czego nie masz po wsiach i mnieyszych 
ciastach.

H i « z p a a  ! i t
a

W edług listu z M a d r y t u ,  datowanego 
Pod dniem 3 . Lipca, a umieszczonego w gaze
tach Paryzkich, otrzymał rozkaz ieden z Sę
dziów instrnkoyynych, aby natychmiast udał 
tię d o A v i l i ,  dokąd były Minister C a s a  Iru- 
)o  wygnanym został. Inny Sędzia instrnhcyy- 
oy wysłanym został d o A ł m e r y i ,  mieysca w y
gnania Radcy woiennego H e r e d i a .  Zapew 
niają , że także i Don P i z a r r o  na nśtroniu 
Swoiem w W a l e n o y i  podpaśdź ma badania, 
i że Don L u i s  de O n i s  na drodzę z P a r y 
sa do M a d r y t u  otrzymał rozporządzenie, 
*by aż do dalszego rozkazu nadwornego zo- 
ttat się w W a l l a d o l i  d z i e .  Bardzo różne 
Są domysły z powodu ostrych tych kroków 
przeciwko wszystkim , którzy inniey albe wię- 
Cey przyczynili się do ( iak wiadomo nie po
twierdzonego ieszcze ze strouy Hiszpańskiey) 
traktatu ze Z i e d n o c z o n e m i  S t a n a m i  A - 
* * e r y k i  p ó ł n o c n e y  względem odstąpienia 
F l o r y d  ; powszechnie atoli wypadł om tym 
P-rzypisnią ostatnią zmianę w Mimsteryiucu.

F r i  n c y  i a.

Wypadek w szkole prawa Paryzkiey na
biera coraz więcey wagi. Jeneralny Prokura
tor P. B e l l a r t  polecił pierwszemu Prezyden
towi Paryzkiego Sądu Appelłacyynego P . S e-  
g n i r o w i ,  ażeby działał z mocy prawa, teuer 
zaś wyznaczył Radcę Appelłacyynego P. M o 
r e a u ,  aby Profeisorowi B a v o u x o w i  papie
ry tabrać. Ponieważ atoli P. B a r o m  ( w  
dniu 3 . Lipca) krokowi ternu oparł się silnie, 
nie będąc ieszcze oskarżonym, przeto P. M o 
r e a u  poprzestał na zapieczętowaniu wszystkich 
szaf i gabinetów i e g o , rozporządziwszy oraz 
lądowe kroki przeciwko niemu. Badanie Iwiad- 
ków, stawionych na zażądanie jeneralnego Pro
kuratora, trwało do dnia 11.  Lipca. —  Hrabia 
R o c h e c h o n a r t  Dowodca m iejscowy w P a 
r y ż u  posłał do aresztu kilkunastu O ff ice ró w , 
którzy dopuścili się umieszczać w dziennika 
C o n s t i  {n ti on e l l  artykuły, gdzie pod pozo
rem sprostowania błędów zapuszczali się w 
rosprawy polityczne , przechodzące widocznie 
zakres ich obowiązków woyskowycb. Między 
innemi Porucznik G r e e  w artykule swoim wy
raził, że przy podobnych scenach, iakiemi by
ły  owe w szkole prawa Paryzkiey , żołnierze 
iego tylko w razie naynagleyszey potrzeby 
mogliby byli strzelać do Francuzów, i t. d.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Na dolinie Meggeleńskiey, między M a e -  
s t r i c h t e m  z M . a s e y c k i e m  zakładaią o b ó z ,  
który trwać będzie od dnia 16. Września de 
i 5. Października, i gdzie 2■& bataliionów pie
choty zgromadzi się.

N i e m c y .

Pisną publiczne donoszą z K a r l s r u h e  
pod dniem 16.  L ipca: „Jntro nastąpi za ręczę-- 
nie Margrabiego L e o p o l d a  z Xiężniczką 
H o l s z t y ń s k ą  G o t t o r p ,  nayslarszą Córką 
byłey Królowey Szwedzkiey F r y d e r y h i .  O- 
prócz innych Członków Domu W . Xiążęcia 
przytomni będą aktowi temtr uroczystemu tak- * 
że i NN. Królestwo Ichinć Bawarscy. Zaślu
bienie nastąpi dnia 25go b. m. Jey Królewi- 
cowska Mość, owdowiała W . Xiąźna Badeńska 
wyjedzie intre na kilka dni do M a n h e i m o ,  
a potem przez dłuższy czas zabawi w B a d e n .
—  Siany nasze raaią w dniu iutrzeyszym otrzy
mać wiadomość urzędową, o pomyślnem ukoń
czeniu naszych spraw o granice. —  S a n d  
żyie  ieszcze, ale iest bard-zo chory. Lekarze
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są tego zdanie, że może żyć ieszeze 5 miesią
ce, a nawet i dłużey? ponieważ przy zdrowetn 
ciele i niezepsutych sokach, rany iego iuż za
goiły s ię ,  i tylko suchoty, w ktcre wpadł 
przez zranienie się wewnętrzne , zagrażaią go 
śmiercią. —  Słychać, że studenci, aresztowani 
w F r e i b u r g n  nwoloionyipi zostali; r że to 
nastąpić miało w skutku doniesień, otrzyma
nych z  B e r l i n  a.“  —  Senat akademicki w 
J e n i e  uchwalił, aby postępek Ministeryium 
W . Xięztwa Weimarskiego w dowolneca uchy
leniu Professora O h e n  donieść Zgromadzeniu 
Stanów , i dadź im przez to powód do oskar
żenia tegoż Ministeryium o nadwerężenie hon-- 
stytucyi.—r W  Wielkiem X ięztw ie  Badeńskiem 
nie wolno dotychczas ieszeze bez dozwolenia 
od Ministeryinm chodzić do szkół kootn inne
mu , i*k 'tylko synooa urzędników lob osób, 
mogących okazać 8000 złł. maiąthu. W . X ięz- 
twie Darmsztadzkiem uchylono przepis , który 
synom mieszczanów i włościan zabraniaj ucze
nia się bez osobnego dozwolenia-^

Ko r r e s po n d e u t N i e m i e c k ą  donosi 
z  W i e s b a d e n  pod dniem tq. Lipca : „M ó
wią tu o wyp-rtkc szczególnieyszyui , którego 
szczegóły po'.r$ebuią wszelaka ieszeze potwier-; 
dzeoia. W yso k a  tedna Osoba, hióra używając 
kąpieli TauuozęDskicbjiudała się byłą z E m s 
do L s n g e n s c b w a 1 b ach u , otoczona została 
raptem na samolney przechadzcę między szpa
lerami dr.-ew, od kilką osób zamaskowanych. 
T e  nie targnęły się wprawdzie na Wysoką Oi 
wa O sobę, wszelako■ miały• oświadczyć groźby 
gdyby nie skutkowały nanki, które iey dadź 
chciano. Nie można było zgoła poznać tych 
osób zamaskowanych, które ze szpaleru udały 
się natychmiast drogą kn S ć b  1 an g e nfo a d o- 
w i ,  i dotyćhczas bezowocnemi zostały .wszel
kie usiłowania., aby-ie wyśledzić.

P r u s ą:y,

W y ie y  pomieniong .-gazeta’K o ^ r e s p o n :  . 
d e n t a  N i e m i e c k i e g o  donosi z B e r l i n a  
pod duiein i 3 . L ip c a : . „ W  skutku dotychcze- 
snego śledzenia -związków, niebezpiecznych 
dla Rządu., nastąpiło w dniu nsty in . b. m. 
pieczętowanie u iednego księgarza nieprzy
tomnego teraz. Śledzenia te ciągną się co 
dzień. — . W  nocy z  dnia togo na tysty 
b. in.  był rozruch na odwachu u ł a n ó w ; za
pewne celem uwolnienia trzech osób, którą 
tam nwięzioue były. .Ale-natycbmiast nadeszła 
pomoc od bliskiey straży Królewsfciey, odpę
dziła nacierających, i kilkunastu z nich areiz- 

. to wała."

G a z e t y  R e ń s k i e  z  dnia aogo Lipo* 
donoszą : „W e d łu g  listu z B o n n przf* 
było tam z B e r l i n a  kilku OJTicerów, Aje°* 
Policyi i kilkanaście żandarmistów, którzy 
dniu i 5styca aresztowali trzech Professoró^ 
uniwersyteckich, PP. A r n d t ó w ,  i obu braO* 
W e l h e r ó w ;  zabezpieczywszy się względJ 
ich papierów. Toż samo miało eayśJź w E 
b e r f e l d z i a  i w K o l o n i i ;  taiu z iedoyrt* 
autorem, tu zaś z pewnyca urzędnikiem 
sprawiedliwości. Słychać także o podobnyob 
aresztowaniach w kilkunasto innyob miey* 
scach. W  X ięztwie Nassauskiem miane po* 
■dobniei aresztować dwie osób.“  —  Osobf 
aresztowane w B e r l i n i e  oznaczone są 
gazetach tylko początkowemi głoskami na
zwisk. Temi s ą : Doktor R.- prsybyły nier 
dawno z S a x o o i i ,  który zgłosił się do u- 
niweriytetu Berlińskiego isko Doctor Ic- 
g e n s; Doktor J.', i dwny syeowie kopca I- 
Jednego z ostatnich iniaao iuż wolno puścić.—‘ 
Seuat uniwersytetu Berlińskiego rozkazał przy
bić w -ńnim-ersytecie ogłoszenie następujące: 
„ Z  mocy Wysokiego rozporządzenia Władzy 
pr/.ełożoccy ozuaycnuię się uccniom tuleyszyiD, 
że każdy z nich, htóregoby Koiumitsyia, usta
nowiona do śledzenia tajemnych związków po
litycznych wezwała, natychmiast i bez żadne
go oporu stawić się pow inien, iuaczey wysta
wiłby się na czynne wezwanie. “  —  Od nie
jakiego więc czasu wynosi się z B e r l i n a  wielo 
studentów, częścią pieszo, częścią powozami, 
ą mianowicie ostatni pod pozorem ieebania d< 
kąpieli Freieawaldeńshich.

Professoę O h en  spodziewanym iest w 
. N e u w i e d  n tamecznego. Xiążęcia, które
mu przy wydanin dzieła'pod tytułem: „ P o 
d r ó ż  d o  B r a z y l i i “ , wyszłego drukiem tt 
B r ó o e r a  w F r a n k f o r c i e ,  pomagał w 
wypracowaniu częścą naturalno • historycz
n y c h

=Qd R e n ą  donoszą., że m nlarze, ro
botnicy i naiemnioy przy budowach twierdz 
Pruskich nad R e n e m ,  nie wszyscy są od
daleni, l e c z ,  że liczba ich z 12,000 na nie
mal 1200 zunieyszoną została. Cudzęziemcy 
powracają do domu.

Dnia 23. Lipca z rana spełniono w B e r 
l i n i e  wyroh sądowy, według którego łamano 
kołem od dołn -błotnika J a k o b y ,  który dnia 
i 5 . Kwietnia r. b. zamordował grzebieuiarz*. 
N o e  w B e r  l i  n i e,


